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Spory dyplom acji zachodniej 
odsunęły w  cień ostatn ie wydarzę 
nia w  R os ji Sow ieck iej. A  prze­
c ież mimo pozorów  spokoju i n ie­
zachw ianej rów now agi, w ydarze­
nia te są pełne dram atycznego na­
pięcia. Sow iety  idą ku w ielk im  
przem ianom  wewnętrznym

P^edew szystk iem  zapow iedzia­
na zm iana konstytucji ZSRR- Do­
tychczasow y stosunek sowieckich 
wodzów do wszelkich  form  parla ­
m entarnej dem okracji, w yraża ł 
się. dumną i bezw zględną pogardą. 
Parlam ent byl niemal synonimem 
obłudy, kłamstwa i dem oraliza­
c ji po lityczno - społecznej.

Tym czasem  cóż dziś w idzim y 
w  ZSRR?

N a  V I I  kongresie Sow ietów , 
kierownik rządu M ołotow  mowi 
otw arcie o parlam encie sow iec­
kim. W  określeniu tem jest, oczy­
w iście. w ie le  p izesady, ale n ie­
m niej trzeba stw ierdzić, że zapo­
w iedziana zm iana konstytuci 
ZSRR  oznacza w yraźne przesunię 
cie w kierunku dem okratyzacji 
systemu. Teżeli się coś znowu n e 
zm ieni, ju z w  roku przyszłym  w y­
bory  w  Sow ietach będą równe, 
bezpośrednie i tajne.

Praktyczn ie  najw iększe znacz­
nie posiada w prowadzenie zasa­
dy równości wyborów . D otych­
czasowa konstytucja sowiecka o- 
krcśla ła  cy frę  25.000 wyborców  
dla wyboru jednego delegata 
m iejskiego .i 125.0U0 
d l»  wyboru jednego delegata na 
wsi. To  p ięciokrotne przyw ile je- 
wanie roootn ików  kosztem chło­
pów-, jedna z najbardziej charak­
terystycznych cech dotychczaso­
w ego ustroju sow ieckiego, ustąpić 
ma obecnie m iejsce zupełnej rów ­
ności.

N ie  koniec na tem. Po ukończe­
niu V I I  kongresu Sowietów-, rząd 
zw o ła ł ' kongres „udarn ikow " z 
kotchozow i przedstaw ił temu 
Kongresowi w ręcz sensacyjną 
tezę.

Oto rząd i p a rlja  kom unistycz­
na proponują, by w łościan ie koł­
chozów m ogli w  przyszłości po­
siadać na własność in dyw idu a l­
ną żyw y inwentarz, a w iec jedną 
krowę, dw ie św inie i n ieogran i­
czoną ilość drib iu .

Z tezy te j wynika jasno, źe po-

Mussoiini wysyła straż przednia
Trzy bataliony „nrlicji faszystowskiej”

o d p ł y n ę ł y  do A f r y k i  W s c h o d n ie j
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poważnie z rozpoczęciem  w  n a j­
bliższych czasach kroków w ojen­
nych na pograniczu włosko - abi- 
syńskiem.

8 osób pod gruzami
zwalonogo przez huragan domu

P O Z N A Ń , 17.2 (P A T ) .  Z Sza- zw łoki An ton iny Adam czaków ^,
motuł donoszą, że wskutek silnej 

w ichury, p rzyb iera jące j chwłlam i 

rozm iary huraganu zaw alił się 

tam dziś rano dom mieszkalny.

Pod gruzam i domu znałeziono

je j eo 'k i 22-letniej P e la g ji i 

2-letniego syna W ładysława.

Prócz tego został ciężko zraniony 

A ndrze j K u lig , a 4 osoby odniosły 
lżejsze rany.

1*0 skazaniu 5 narudfiwcdw w Wilnie
W y r o k  w y « o ł a ł  w i e l k i e  w r a ż e n i e

M ilic ja  faszystowska chluba i gw ard ja  Uussclin iego.

RZYM , 16.2. (P A T ) .  —  Zapa­
dła decyzja o wysłaniu do A fryk i 
w-schodnicj trzech bata ljonów  mi 
l ic ji faszystow skiej.

M u s s o i i n i  i e g n a  
o d j e ż d ż a j ą c y c h

RZYM , 16.2. ( P A T ) .  —  O gło­
szono następujący komunikat u- 
rzędow y: Dziś o godz 16-ej na 
podwórzu koszar 1  p. grenadje- 

wyborców^T-ó-nr „Mussoiini p rzy ją ł rcw ję  2  ba 
ta ljonów  m ilic ji faszystow skiej, 
które wyruszą do A fry k i Wschód 
niej.

M ussoiini przybył do koszar w  
tow arzystw ie gen. Teruzzi. szefa 
sztabu m ilic ji faszystowskie i. 
Oba bataljony pozostające pod 
rozkazam i sen jora (ran ga  odpo­
w iadająca gen era łow i) G ig li ‘ egc 
p iw ita ly  M ussoliniego okrzykiem : 
„A  nor* (do nas).

M ussoiini w ygłosił przem ówłe-

do poselstw-a abisyńskiego roko­
wania celem zlikw idow ania  za­
targu włosko - abisyńskiego nie 
posuwają sie naprzód.

Cesarz Ab isyn ji, pod p resją  
Mudzów poszczególnych plemion 
stanowczo m iał odm ówić p rzy ję ­
cia żądań włoskich co do odszko­
dowania za straty i złożenia hoł­
du sztandaiom  włoskim przez od­
działy abisyńskie. Stanowiska tc- 
rao nie zdolaio zm ienić .nawet po­
średnictwo A n g lji.

Jako jedyne ustępstwo na rzecz 
W ioch, cesarz zgodził sic to lero­
wać stan obecny na pograniczu i 
nie w yciągąć konsekwencyj z fa k ­
tu za jęc ia  przez oddziały w łoskie 
pewnych punktów nadgranicznych 
do czasu ustalenia przez kom isję 
m iędzynarodową ścisłego zarysu 
granicy.

V/ związku z tem stanowiskiem

W IL N O , 17. 2. (te l. w ł.) Sąd 
Okręgowy, ogłasza jąc sentencję 
wyroku w  procesie o wybuch w  
synagodze przy  ul. Popławskiej, 
nie podał m otywów, jak iem i się 
k ierował, skazując wszystkich o- 
skarżonyeh, z w yjątk iem  Draw- 
neła, i zastosowując tak wysoki 
w ym iar kary. U n iem ożliw ia  to 
zorien tow an ie się w  tem, po ja ­
k iej n n ji szły  rozum owania kom 
pletu sądzącego.

Jasne jednak jest przedew- 
szystkiem  to, że Sąd dal w iarę  i 
zeznaniom asp K ró likow sk iego i 
zeznaniom  jego  inform atora,"ikon 
fiden ta  Polikszy. Jakiemi droga­
mi do lego  doszedł Sąd, dowiem y 
się dopiero wówczas, gdy  na sku­
tek złożonej zapow iedzi apelacji, 
Sąd sform ułu je um otywowany

wyrok na piśmie.
W ychoaząc jednak z założenia 

prawdziwości zeznań Polikszy. 
musiał sąd uw ierzyć w istn ienie 
ta jn e j organ izac ji w raz z przysię 
gam i przy- świecach na cmenta­
rzu, z wyrokam i śm ierci, a może 
nawet z karabinam i m aszynowe­
mu Idąc dalej, uznał też W ard tj- 
na za,: faktycznego przywódcę 
spisku i d latego w ym ierzy ł mu 
karę aż 2 -ch lat w ięzienia.

Ponadto musiał sąd podzielić 
wywody prokuratora i dopatrzyć 
się w dz:ełalncśei spiskowców 
czynów, przew idzianych  w- art'. 
216 K. K., a w ięc w  szybach, któ­
re lec ia ły  z okien bóżnicy, czy też 
sklepów żydowskich, „n iebezp ie­
czeństwa powszechnego dla życia 
i zdrow ia ludzkiego oraz w znacz­

nych rozm iarach dla m ien ia".
W yrok  w yw oła ł w ie lk ie  w raże­

nie. Powszechnie spodziewano 
się uniew innienia nietylko Draw- 
nela. lecz przedewszystkiem  War- 
dejna.

Przypom nieć należy proces za­
bójców  ś. p. W acław sk iego W ów ­
czas chodziło o coś w ięcej niż szy­
by, bo o życie ludzkie i o zdrow ie 
kilku pokalecoznyeh studentów 
(S ioński, Houwalt, K ow a lew icz ), 
k tórzy ucierp ieli znacznie w ięcej, 
niż „uszkodzony naskórek nosa 
W u lfina  C ieśli".

■Znamienne jest. że sprawo­
zdania prasy sanacyjnej z 'd ru g ie ­
go d .ia procc-su wypadły znacznie 
przyzw n ic itj. niż z dnia p ierw sze­
go.

P . K .

Prawda o oszustwach Stawiskiego
zm n a  była prokuraturze paryskiej ud r. 1910

nic, a następnie p rzy ją ł defiladę. ! du A b ;syn j. w yslan ie  do A fry
P rzed  w yjściem  z koszar liczni; 
zgrom adzony tłum pow itał Mus-1 
solin iego gorą. ą m anifestacją.

T rzec i bata]jon  czarnych ko- 
I szu] przed zaokrętowaniem  defi- 

lowal w  Neapolu  przed następcą 
tronu.

i i.i trzech wyborowych bataljo-

P a RYŻ, 17. 2. (P A T . ) .  —  K o ­
m isja parlam entarna do w yśw iet­
lenia a fe ry  Staw iskiego ogłosiła  
wnioski, do jak ich  doszła po zba­
daniu działalności sekcji finanso­
w ej prokuratury dep. Sekwany, 
gdzie pracował sędzia Prince.

W  św ietle tych wniosków oka­
zu je się, że P rin ce  jako k ierownik 
sekcji finansow ej prokuratury 
otrzym ał z Min. F inansów  szereg 
skarg i lis tów ,- dom agająych się 
w ytoczen ia dochodzeń przeciw ad-

nów faszystowskich nabiera od- nm islratorom  towarzystwa Com

D o  n a j t r u d n i e j s z y c h  
z a d a ńi i ty ka sow iecka zrezygnow ała o-j 

stateczn ie z zam iaru przekształ- _
cenią w łościan rosyjsk ich  w  stu R £1M , 16. 2. JP A D ..- M ilic ja  
p ro cen tow a li Komunistów i icłzic .aszystoweka 'ic zy  w  stałej Już- 
dą is,.n ietylko pod względem  p o li- , bie czynnej 1.312 o ficerow  i 6.581

j m iennego charakteru, niż ten. 
który usilufe nadać komunikat oti 
ejalny, W  kolach politycznych 
Rzymu panuje duże zaniepokoje­
nie wytworzoną* sytuacją w  kolo- 
n.iach, zwłaszcza, że M ussoPni 
ani jednem  słowem nie wyjaśn ia  
istotnych swych zam iarów  Z po

pagnic Foneiere. P rin ce  prow a­
dził tę sprawę od października r. 
1920 do lipca 1931 r, i w łasno­
ręczn ie zredagow ał raporty przed 
staw ione do podpisu prokuratoro­
wi Pressard. W szystk ie tc rapor­
ty zm ierzały albo do —  zaprzesta­
nia dochodzeń, albo do ich odwle-

wyższych w zględów
■WEBBHBCT — I ■> »— I W

liczą się tu Kania. Prokurator Pressard  brał

osobiście udział w  opracow yw a­
niu raportu z marca 1931 roku.

Od roku 1929 P rince w iedzia ł 
.iuż. że praw ie całkow ity kapitał 
tow arzystw a znajdował się w rę­
ku człow ieka podstaw ionego przez 
Staw iskiego, minio io  jednak nie 
zarządził żadnych dochodzeń.

IV  roku 1931 niejaki Bruzm, za­
stępu jący P r in ce ‘a w  czasie jego  
urlopu, zarządził sam odpowied- 
nic kroki, donosząc o działalności 
Staw iskiego w ydzia łow i oróinerou

prokuratury, a prokurator P res­
sard po zaznajom ieniu się^z tre ­
ścią tego raportu i z wnioskami 
B iuzmJt zwołał kon ferencję. P ro ­
kurator genera lny polecił Bruzi- 
n‘ow i kontynuowanie dochodzeń, 
a le-n jkt nie zajął się późn iej szyb 
kiom wykonaniem  tych instruk- 
yy.i

W  konkluzji kom isja wyraża 
żal. że już w  r. 1930 Stawiski nic 
został pociągn ięty do odpow ie­
dzialności za swe oszustwa.

Bułgaria O p iera zarzut
p r c w c f t e n i a  p o U j w y c h  z b r o j e ń

SO FJA, 17. 2. (P A T . ) .  Jak do­
nosi bułgarska agencja {clegyą.- 
ficzn a  koła o fic ja ln e  kategoryez-

tycznyni ale i gospodarczym , w 
kierunku dalszego łagodzen ia sy­
stemu i dalszych koncesyj na 
rzecz indyw idualizm u.

Zapow iedziana zmiana kon?ty 
ta c ji, obecne pro jek ty w- stosun­
ku do poPtyki w  kołchozach, ze­
szłoroczna kampanja Stalina za 
rnatcrjalną nierównością i stupro 
centowa zasada akordowej płacy 
i prem ij —  to wszystko św iadczy 
jaskraw ię, żc system sowiecki 
wchodzi na nowe drogi, coraz bar 
dziej od !eg łc od teoretycznych za­
łożeń komunizmu.

S. S.

Belgja me zapomniała
o s * y m  k r ó l u  - n o n  a - e r z e

B R U K S E LA , 17.2. ( P A T ) .  
P ierw sza  rocznica śm ierci króla 
A lberta , przypadająca w  dniu 
w czora iszym  w  całej B c lg ji obeho 
clzona była bardzo uroczyście. Z 
W łoch przy jecha ła  specjaln ie mał 
żonka ;następey tronu, Humberta, 
księżniczka M arja  - Jose, która 
wraz z królem  Leopoldem  odbyła 
w czora j p ielgrzym kę do 'larche - 
le s - Dames, gdzie  zg inął król 
A lb ert

W  Brukseli przed kryptą ze 
zwłokam i króla d e filow a li w  anm 
w czorajszym  kombatanci i tłumy
mieszkańców m iasta.

podoficerów  i szeregowych, nato-j 
miast kadry ochotnicze bezą i 
36.900 ot’ iceróiv i 416.000 szerego­
wy uh.

M ilic ja  dzieli się na grupy (d y ­
w iz je !, leg jony  (p a łk i),  kohorty 
(b a ta ljon y ), centru je (kompan- 
je ) ,  manipuły (p lu ton y ) i druży­
ny.

W  czasie w ojny każda arm ja 
otrzym ać ma 4 - 5 bataljonów
m ilic ji oraz kompanję ciózkich ka­
rabinów maszynowych.

Oddz.aly m ilicy jne stanowić ma 
ją grupy szturmoweJ.Ltóre używa 
ne być m ają na najtrudniejszych 
odcinkach frontu.

O d d z i a ł y  f r a r t c u s c i e  
w  p o g o t o w i u

P A R Y Ż , 16. 2. (A T E ),r  „ L a ’ 
P ie s se " donosi o daleko idących 
zarządzeniach w ładz francuskich 
na teren ie francuskiego Somali. 
W porcie D jibu ti skonsygnowano 
znaczne odzia ły  w ojsk oraz o l­
brzym ie ilości m aterjalu  w o jen ­
nego Posterunki graniczne zosta 
iv wzmocnione. W ładze francu ­
skie wydały rozpoi ządzenie, na­
kazujące in ternowanie oddziałów, 
przekraczających  gran ice fra n ­
cuskiego Somali.

Z a o s t r z e n i e  k o n f P k t u
R ZYM , 17. 2. (te l. w ł.).  —  W e­

dług in form acyj z kół zbliżonych

u i k l a d  z  d i a b ł e m  o  d y s z ą
Chciał podpisać krwią

i d l a t e g o  l a b i ł  c z ł o w i e k a
K R A K Ó W , 17. 2. —  W  K rako­

wie odbywa się już od kilku dn 1 
proces o zabójstwo włościanina 
ś. p. Mroza. Sprawa je s t zw ycza j­
na i nie dostarczałaby w iększego 
zainteresowania, gdyby nic ep i­
zod zeznań świadka, n iejakiego 
Kowalika, który obciążył oskarżo 
nego Kuklę, który stoi pod zarzu­
tem dokonania zbrodni.

Otoż świadek K ow alik  zeznał, 
iż Kukla m iał gotow y plan zbrod­
ni i za zaniordow7anie ś. p. Mroza 
chciał d a ć ' św iadkowi 50 złotych.

N ienaw iść, jaką Kukła żyw ił 
do Iroza, w yw ołana była zazdio 
Ścrią. Obaj byli znachorami, lecz 
iłróz  zarabiał w ięcej n iż Kukla, 
który znów uważał się za lepsze­
go znachora. Suszył węże, ja ­
szczurki i „żaby o szerokich py­
skach", następnie tluk ł-je  na pro­
szek  i z proszku tego przyrządzał 
leki, zdolne do pokonania w szel­
kich do legliw ości ludzKich.

Św. Kowalik  zeznaje, że pewne­
go razu Kukla posłał do Krakowa 
po pergam in, na którym

puszcza, żc do tego celu była  p o - , Kukla w y ją ł zza pazuchy koronkę, 
trzebna Kukli krew M roza i stąd ukląkł na środku sali rozpraw' i 
doszło do zbrodni. zaczą 1 się głośno modlić.

Po zeznaniach świadka Kowali 
ka, przew odniczący zarządził je ­
go kon fron tację z oskarżonym 
Kuklą. Kowalik  obstawał, że ze­
znania jego  są prawdziwe, oskar­
żony zaś Kukla zarzucał mu 
kłamstwo. W  czasie konfrontacji

N ie  wehudząe w to, w jakim  
stopniu zeznania Kow aliką. są 
prawdziwe, stw ierdzić należy, żc 
rzucają one ponure św iatło na po­
ziom kulturalny wsi pod K rako­
wem, która mimo wszystko tkw i 
jeszcze w  pętach zabobonu.

£4lórJt£ dolarów
na akcjo terorystyczyaą 0. U. N.

nie^ zaprzeczają wszelkim  pogłos­
kom, pochodzącym zc źródeł grec­
kich jakoby Bultrarja budowała i 
ulepszała lin je  ko lejow e w  p ob li­
żu gran icy  greck ie j, posiadające 
charakter strategiczny.

Stw ierdza się tu, że rząd buł­
garski nie p rzedsięw zią ł żadrych  
krokuw w' tym kierunku. P o lity ­
ka pokojowa rządu bułgarskiego, 
jak  rów n ież tendencja zc stroi-/ 
tego - rządu utrzym ywania de- 
b-.-ych stosunków sąsiedzkich ze 
wszygtkiem i państwami, leżąc-emi 
w sąsiedztw ie B u łgarji nie powin 
nv budzić żadnej w ątpliwości.

W  tych warunkach koła po li­
tyczne bułgarskie skłaniają Się. 
tłumaczenia podobnych pogłosek 
zę źródeł greckich  jako chęć u-, 
spraw ied liw ien ia  przez rząd grec. 
ki żądanych przezeń kredytów  na 
zbrojen ie arm ji greck iej.

E w y W , 17. 2. Jak donosi lw ow ­
ski tygodn ik  socjalistyczny- „ T r y ­
buna Robotn icza", ukraińska or­
gan izacja  faszystowska O. U. N. 
rozw inęła  ożyw ioną działalność 
wśród em igrantów  ukraińskich 
Stanów Zjednoczonych i w  Kana­
dzie.

Kom endant O. U . N . Konowa- 
lec w yda ł orędzie do em igrantów  
ukraińskich, w zyw a jąc  ich do naj 

m ia ł 1 szybszego zebrania 40 tys. dola-
krw ią  napisać cy rog ra f o zap rze-; rów , przeznaczonych na wzmóc- 
daniu sic djablu. Świadek przy- nioną akcję terorystyczną w e "dujących bezpośrednio z Po lską".

wschodniej M ałopolsce
Ta  akcja terorystyczną jak po­

dają odezwy O U N , ma przewyż­
szyć wszystko, co dotychczas u- 
czyniono.

W  kw ietniu bież. roku ma sre 
ud;\ć na tournee do Stanów- Zjedn 
i Kanady sam Konowalec, by przy­
spieszyć zbiórkę.

„T ryou n a  Robotn icza", podaje,, 
że kwatera O U N  przeniesiona już 
została od dłuższego czasu z B er­
lina do „jednego  z państw- sąsja-

C o d o s  i R o s s i
w y l ą d o w a l i  w  A f r y c e
O A K A R , 17. 2. (.P A T .). —  Sa­

molot „Joseph lc B rix“ , p ilo tow a­
ny przez dwóch słynnych lotn i­
ków francuskich Codos i Rossie- 
go wyładował dziś o godz. 13 min. 
32 (czas m ie jscow y) na lotnisku 
„P o rto  B ra ia ", stolicy wysp Zie­
lonego Przylądka (A fry k a  Zachód 
n ia ).

Codos i Rossi w ystartow ali 
w czora j wczesnym  rankiem z lo t­
niska w  Istres kolo M arsy lji do 
lotu do R io de Janeiro.

\


